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Mościcki H«nryŁ ,'; 
• W a n u w i . 

Afcjt UJazdowaklt 30 m. 6. 

sobota 9 sierpnia 1919 roku. 
nr. pojedynczy 30 

W 103. 

e n a o g ł o s z e ń : 
u tub jego miejsce: przed tek-
tekstem Mk. 1. w tekście Mk. 4. 

faftlu pracy za 4 wiersze Mk. 1, 
następny wiersz 50 fen. ^  

P r e n u m e r a t a z o d n o s z e n i e m do do­
m u i p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą 

na 1 miesiąc Mk. 7. na 2 miesiące Mk. 13. 
na 3 miesiące Mk. 18. na 6 miesiące Mk. 35. 

na 12 miesiące Mit. 70.  

R e d a k c j a 1 Adminis tracja Ryne 
K o ś c i u s z k i 1, te l 58. 

Administracja otwarta w godej }0- 2 1 5 
Rękopisy nie zastrzeżone do B r̂otu nie pr 

_̂  obowują Bl̂ ._- i 

Pisano niezależne wyehodźi codziennie rano, prócz dni poświątecznych-

PQLLO" 
Sienkiewicza 22. 

Pierwszorzędny szlager znanej fabryki włoskiej 
„TIBER" w Rzymie 

ĄMA w P E R Ł A C H 
Draf^t w p akt. z życia kobiety•<— kochanki i kobie-
ty-|rttyatki. Rolę główną gra słynna włoska artystka 

11' ' ' ' Początek I seansu o g. 6; II-$o o g. i3^', Ostatni seans o g. 9.30 w. 
yittorina Lepanto, 

sierpnia 1919 roku 
W osądz ie S t a r o s i e l c a c h 
Kojko miejscowej młodzieży urządza wieczór, z którego dochód 

•prt«sna<ft*jj ale na odbudowę szkoły i kościoła w" osadzie. 
„ PROGRAM: 

i) , ,oW«łj' jednoaktówka Z. Przybylskiego. 
t] Dział] kaąoertowy pod batuttą Oloszyna. 
I) Zabapaj na sali przy udziale orkiestry dętej kolejowej (byłej ml-

llcłi łanowej I z Białegostoku. 
NA M I E J S C U B U F E T . — — — -

Z BllaUgostokl 
do Starpslele 
Powrót jkoleją!^ 

Prlaaal kół kajil/ 3r4i 

Staroslelc kursują poerągi, mianowicie. Z Białegostoku 
6 m. 20 wieczorem. Z powrotem o g l i m. 20 w :;ocy. 

•ewnlony. Bilety do nabycia na miejscu w cenie od 8 do 
10 mk. Początek o godz. 8 wieczorem. 

8TRUK- Członkowie I. KRASIEJKO, H. CZARKOWSKI. 

W sprawie wyżywienia ludności. 
u. 

Jf Oto są głop^ sejmowe, naszego 
dstawlclels' 

asze, m 
prz 

. głos 
rzy pojmując 
nas wprowad 
cząca Oasz s 
ralny, Są to 

A rodowego. 
Większość ii 

wy z grożneg 

a narodowego, 
h wszystkich, któ-
|oiny stan w "jaki* 

wojna, druzgo-
materjąlny 1 mo-

osy rozsądku na-

zdaje sobie spra-
ołoźenla; lecz ci, 

którzy produku I chleb powszedni, 
w wicksioścl| wypadków, mając 
na myśli włijiie korzyści przy 
pełnych żołądkach, protestując za 
przyrau^QWtmpl|danlern swej nad­
produkcji, żą4||| l> wolnego han-

'L icz czy t 
wski zanym? 

Cjy jesteś 
tpołitcznlenf, 
by wprowadza 
artykułami 

handel jest dziś 

dostatecznie u-
llflktatecznia uczciwi 

!

|i wolnego handlu 
i la lub śmierci" 
• 'zabieg pomyślny 
fałdowania na rok 
| handel a wszy­

stko stanie]e-nf|ołają prpducensl. 
Rozjwitriymy tefibrawę politycznie, 
bo ptak tu mrałlca na długie de-
bmt̂ L * 

Daję przykłady: 
Owoce. Drzewa nasze uginają 

się od owoców. Mamy leśne ja­
gody, których wojna nam nie uję­
ła. Ceny na te produkta własne, 
nie stanowiące nlzbednego arty­
kułu życiowego są wprost po-
twornel 

Za funt zamorskich owoców 
cytryn, fig, pomarańczy, migda­
łów, artykułów, których przewóz 
jest ogromnie utrudniony 1 ko­
sztowny, które się w drodze psu­
ją 1 wymagają kosztownego opa­
kowania, które są w drodze roz-
kradane—płacimy od 2 do 4.50 
mk. za funt. —̂ Za jagody z na­
szych lasów, wiśnie, trześnie, tru­
skawki, za nasze jabłka, gruszki, 
śliwki płacimy od 2 do 5 rriareki 

Produkt nasz ' słusznie podno­
simy po ndd ceny zamorskie! 
Dla czego?! Bo apetyty na zarob­
ki zwiększają się nam z dniem 
każdym. Bo dziś lrupiec i przeku­
pień nie zadowala się normal­
nym zyskiem, lecz sięga od 100 
do 3oO proc.—bo właściciel sadu 
chce mieć tyle zysków co dawniej 
właściciel majątku. 

Zboże. Weług słów posła Arci­
szewskiego — rolnicy mówią, że 

sa pni w możności przy cenie 
40 mk, za korzec zboża prowa­
dzić gospodarstwo. — Dla czeges 
więc w listopadzie r. ub. wymogli ' 
podwyżkę ceny na zboże o 50 
proc, dla czego dziś żądają ceny 
za korzec zboża 180 mk. A żąda­
ją przeważnie cl', którzy pola ma­
ją dobrze obsiane, Inwentarze nie­
zgorsze, a' jak to ma miejsce pod 
Warszawą w chałupach nie po 
jednej lecz po cztery w kółico 
rozwiełmożnjlło się pluszowych 
otoman, — podpierają ściany for­
tepiany 1 plianina na któryph gra­
ją jednocześnie z dziatwą zamo-
rusaną rodzime kury 1 kogutki 
ofaz Inny Inwentarz domowy. 

Jarzyny. Pod Warszawą i wię­
kszych miastaich szeroko- rozcią­

g a j ą się zagony na włokowych 
przestrzeniach warzyw wszelkiego 
rodzaju. Morg&rni zasiewa, się 
rzodkiewkę, różne włoszczyznę, 
sadzićwcześne kartofle. Dlaczego 
pęczeH rzodkiewki wiosnę cenił 
się drożej od zamorskiej poma­
rańczy * Cytryna kosztowana 70 
fenlgów!—pęczek 25-clu rzodHle-
wekf 1.50, tyleż kosztowało parę 
listków sałaty. Dlaczego dziś w 
ogórkowym czasie ogórek kosztu­
je 3 marki? 

Lecz w tym że: czasie, gdy lu­
dzie mrą często z głodu, gdy 
kwiat naszoj inteligencji odmraża 
ręce i nogi z zimna, bo go nie 
stać na opał, a pracowite białe 
ręce matek Inteligentów kładą ła­
tę na łacie w ubrania swej rodzi­
ny, nie wstydzą się roboty ku­
chennej, wylewają pomyje, -same 
piorą często po nad siły rąbią 
drzewo na swój opał, lub znoszą 
w koszykach drogocenny Węgiel 
z odległych składów, dzieci uczą 
się przy ogarku psując wzrok cen­
ny—tak zwany proletarjusz wiej­
ski kupuje drogie maści 1 wody 
pachnące, jedwabne pończochy, 
jedwabne bluzki i spódnice,] skó­

rzane rękawiczki; wtidka na wafle 
złora szmuglowana w Ilościach 
bodaj że większych niż przed woj 
ną rozpaja wieś naszą! A stać lchl 
na to wszystko, bp juk mówią 
,1 przeliczyć papierków nie po­
dobna! Nie żałuję ja Im bynaj­
mniej tych. specjałów! Niech Ich 
chaty zamienią się w dostatnie 
gniazda rodzinne, nl^ch dobrobyt 
płynie im oknami 1 drzwiami, boć 
to fundament wzrostu naszego 
państwa—lecz to niê ch będzie ku 
Ich I ojczy^ay pożytkami, 1 nie 
dzieje się z kr*zywdą bezrolnych 1 
pracowników' miejskich. 

A ich oflaruość—nav/ej płatna? 

Dostarczony kontygent zboża 
tycH obywateli, gdzjie nie było 
przymusu siły wojskowej, wszak 
nie przekracza w wielu miejsco­
wościach 15 proc. powinności. 

Wierze, że to ich rzekome bo­
gactwo wzrosło przez szmugiel 
wojenny w czasach okupowania 
naszego kraju, lecz stosunki %e 
okupacyjne nie zmniejszyły tych 
dochodów,—bo ceny na zboże i 
produkty pierwszej życiowej po­
trzeby nie zmalały jaW to widać 
z powyższego—lecz niepomiernie 
urosły! 

Czy może być ^obec tego 
wprowadzony polny handel zborem, 
tym przduktem „życiu lub śmietcl" 
bezrolnych miast 1 miasteczek? 

Wuka. 

Popierajmy handel 
polski! 
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Kino-feątr „MODERN" 

P I ES M M A T K I Drarąat 
w ^uktaoh. 

= W roli głównej znakomity A L W I N N B U S . 
NAD PROGRAM K r z y k o pomoc Sensacyjny dramat ame 

rykański w $2 aktach. 

życiowy 

TELEGRAMY. 
Komunikat Sztabu Generalnego z d. 7 sierpnia 1919 r. 

P 

PN 

Ger 

ont Lltewsko-biloruski, 
iędzy' Smoka szosą a 
zczą Nalibocką i dfclej 
północny zachód od 

iska wywiązały się no-
walki. 
it gllcyjsko-wolyński. 

jez zmiany. 
zastępstwie Szefa Sztabu 

halnego Haller, pułkownik. 

tonomja dla Galicji. 
a r s z a w a, 8-8. (PAT.) 
łisiaj pod przewodnic­

tw! m marszałka*^ Trąmp-
ctm iskiego odbyło się po­
siedzenie konwentu sefljo-
r^m w Sejmie. 

(mawiano, sprawę 
staltowanfa przyszłych 

loiunków politycznych w 
affleji Wschodniej. 

[znano za zasadę ogól­
ną i przyznanie rówych 
prajw obu narodowościom i 
osiągnięto zgodę co do u-
dziffienia Galicji Wschod­
niej! szerokiej autonomji, 
zasirzegając prawa ludności 
polikiej w okręgach z lud-
nośjbią mieszaną. , 

ifrojekt organizacji ma 
by (I opracowany w czasie 
najkrótszym. 

obradach brali udział 
prelydent Paderewski, mi­
nister spraw wewnętrznych 

., Wcieiechowski, " podsekre­
tarz' etanu dr: Wróblewski 
i Skrzyński. 
Poahwala ariuji polskiej. 

[ W a r s z a w a , (PAT) 8-8. 
jrezydont Paderewski 

otifcymał dzisiaj od mar­
szałka Francji p. Petain, 
teligram, w którym tenże 
z okazji opuszczania Francji 
przfz ostatnie oddziały 

wojsk polskich oddaje żoł­
nierzowi polskiemu wielkie 
pochwały i przesyła armji 
polskiej serdeczne życzenia. 

W telegramie tym p. 
Petain powołuje się na 
chlubę świadectwa wydane 
wojskom polskim przez ge­
nerałów francuykich. 

W Rosji. 
(Radjo M o s k w a 8-8 (PAT): 

stacji warszawskiej. 
Judenicz utworzył w He-

lingCorsie nowy rząd rosyj­
ski, który obejmie władzę 
w Petersburgu^ z chwilą 
zdobycia stolicy przez ar-
mję białą, 

Ma Węgrzech. 
j W 1 e d e ń 8-8.' (K.P). 
; Dzienniki*tutejsze dono­

szą, jakoby rząd włoski 
protestowa! przeciw zapro­
wadzeniu rządów roonar-
chicznych na Węgrzech. 

W i e d e ń 8-8 (PAT). 
Dzienniki donoszą, że w 

Budapeszcie panuje spokój. 
W i e d e ń 8-8 (PAT). 

Wczoraj przez Wiedeń 
przejechało do Węgier 2000 
żołnierzy angielskich. 

Zapasy zboża. 
W i e d e ń 8-8 (PAT). 

Otrzymano tutaj wiado­
mości, że wolne 
zboża w Ameryce 
szą 109 miljardów 
rów. ' 

Kłopoty Rmnuiiji. 
W i e d e ń 8-8 (Tel. wł.) 

Donoszą tutaj, że rząd 
rumuński spotyka wielkie 
trudności w rokowaniach 
ppkojowych z ententą. 

Ententa zabrania rumu-
nom wkraczać do Buda­
pesztu. ^ 

zapasy 
. wyno-
centna-

wk< 
człc 
skl« 

* 
wln| 
w 

Przed wyborami. 
ganlzacje polskie postanowi-
brać kemitet przedwyborczy, 

by zajął się sprawą przepro-
enta wyboru odpowiednich 
ków (winych) Rady mlej-
w Białymstoku, 

zy]eto zasadę, że komitet ten 
n być bezpartyjnym 1 Uczyć 
ble przedstawicieli wszyst-

organizacjl polskich, bez 

względu na ich .zabarwienie poli­
tyczne, albowiem dobro splrawy 
wymaga^ aby wszyscy pblacy 
Wielkiego Białegostoku wystawili 
jedną tylko listę kandydatów na 
radnych 1 aby wszyscy jak jeden 
mąż na tę listę głosowali. 

W celu wybrania takiego właś­
nie komitetu, wczoraj wieczorem 
w Centrali odbyło się zgromadze­

nie delegatów wszystkich organi­
zacji w celu wyboru komitetu 
przedwyborczego. 

Obradom przewodniczył d-r 
Ostromęckl. 

Wybrano komitet przedwybor­
czy, złożony z 229 członków, a 
nadto Komitet wykonawczy. 

Komitet wykonawczy tworzą pp. 
Filipowicz Feliks, Dr. Ostromęckl, 
inż. Riegert, Bajan.kJewicz, Min­
kiewicz (ojciec), Minkiewicz (syn), 
Jurczak (Antonluk), Kiślińskl, Ol­
szyński, Konopiński, Kllmkiewi-
czowa, Danowski, Barwlński, Clt-
kowski. Horodyńskl (Skorupy), 
God /ńskl, Rybałowicz, Nledźwiedz-
kl, Parfjanowicz, Maksymowicz 
(Białostoczek). 

Napad-prusaków. 
W tych dniach bandycki Grenz-

schutz dokonał zuchwałego napa­
du na pograniczne miasteczko Lu­
bicz w pow. lipnowsklm i zacząłj 
je ostrzeliwać. 

Bomdardowanie trwało całą 
noc, szerząc popłoch śród spokoj­
nej ludności, która pochowała się 
do piwnic. -'j 

Skutkiem wybuchów pocisków 
armatnich w mieście powypadały 
niemal wszystkie szyby. Kilka do­
mów zostało uszkodzonych. Jeden 
z mieszkańców, wyrobnik A. Gosz­
czyński został raniony w oboj­
czyk. Nadto odnieśli rany dwaj 
żołnierze J. Wybicki i J. Skiba. 

Wojsko polskie pod wodzą rot­
mistrza K. H. Zadarnowskiego 
podjęło kontrakcję1 i o godz. 4-ej 
zrana kanonada ustała# 

Tak to prusactwo dotrzymuje 
warunków pokoju wersalskiego. 

Ziemia na Podlasiu. 
Z pod Włodawy piszą: 
Na Podlasiu bardzo wiele ziemi 

przechodzi ostatnieml czasy w rę­
ce żydowskie. Naprzykład w gmi­
nie Hańsku w powiecie włodaw-
skim kilka osad nabyli żydzi. 
Sprzedają im ziemię przeważnie 
Niemcy-kolonlści, którzy przed 30 
laty osiedli tu na rozsprzedanych 
ziemiach dworskich. W roku 1915 
wojskowe władze rosyjskie wysła­
ły kolonistów do Rosji. Obecnie 
koloniści powracają do swych e-
sad, ale po większej części bez 
zabudowań gospodarskich, bo je 
uciekające wojsko rosyjskie spa­
liło; nie mając zas za co rozpo­
cząć ponownie gospodarki chętnie 
i niedrogo sprzedają swe osady. 
W gminie Hańskiej jest pięć ko-
lonjl niemieckich, z których każda 
ma po kilkadziesiąt osad, i pe­
wien jestem, że Niemcy więcej 
niż połowę ziemi odprzedadzą. 
Przykro, że polska zlemia'prze-
chodzi z rąk Niemców w ręce 
żydowskie, kiedy dosyć mamy w 
kraju bezrolnych Polaków, poszu­
kujących ziemi. 

Zwracamy się do rodaków, chcą­
cych kupić ziemię, albo wziąć w 

dzierżawę, żeby przybywali. Ku­
pujcie zienjilę od Niemców koloni­
stów i rusinów, bo tym sjposobem 
zasili się Podlasie ludnuś:lą pol­
ską katolliką. Wtedy url pcej bę­
dziemy m<pgli wspólnie. :: ynlć dla-
polskości na kresach wsi hodnlch, 
a przytem nie damyj nas:ej ziemi 
w obce. Ziemia tu żyziu, trzecia 
zaś część będzie pszenrej.^ Dużo 
ziemi leżyj odłogiem.'Łąt jest do­
syć. Das blizko. Torfu na opał 
też nie brĄk. Tym, który :h wojna 

a nie mają własnego 
polski daje d-zewo na 

z lasów par stwpwych, 
wieo kupiwszy ziemię od /llemca 
lub ruslna łatwo będzie się* pobu­
dować. Ziemia bez budynków jest 
w cenie 300 do 600 rubli lub ma­
rek za mórg. 

Podiasiak. 

zniszczyła, 
lasu, rząd 
odbudowę 

Sprzedaż korony 
św. Szczepana. 

Jak donoszą dzienniki francuskie, 
Bela Kuhn w ostatnich chwilach 
swego panowania nosił się z za­
miarem sprzedania korjpny Św. 
Szczenana, którą od tysiąca lat 
koronują się wszyscy królowie 
Węgier, do austrjackleg i cesarza 
Karola, ukoronowanego lako król 
węgierski Karol IV włąojznle. 

Korona miewała już różne przy­
gody. Tak w 1848 roktlli minister 
wojny Zemer uwlózł jąj 1 zakopał 
na południowej granicy państwa— 
kołoi Orszpwy. Austracly żołnie­
rze znaleźli ją i odesłali do Wle-
dnla;Vskąd po zawarciu! pokoju z 
Węgrami korona powróciła do Bu­
dapesztu. 

Kalisz a Biał̂  rsto^. 
Spółka budowlan 

w Keliszu 

Kiedyż 

poruszyła spr iwę bndo-
wy kolejki od dworca k siejowego 
do środka miasta. 

Białystok zdo 
na uruchomienie trąmwi jów, zruj 
nowanych przez niemej 

Tramwaj wobec 
dworca kolejowego jest 
zbędny. ' 

„Rueh* 

ędzle się 

w? 
Ddległości 
u nas nie-

Ofiary 
Na C z e r w o n y Kizyż . 

Pozostawione w kanc slarjl No-
tarjusza za przejrzenie 
Polskiego*—trzy marki. 

, Monitora 

Od Administracji. 

Szanownym oc biorcop 
„Dziennika" przypominamy, 
że czas już wnosić {. rzedpła 
tę fra kwartał III oraz za 

mieląc sierpień r. b. 
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RM 
rządu pol 
starczenia 
raz Innych 
wzamlam 
na suma 
ma sięgać 

artyl 
cboief 

propono? 
15 mlii 

Bolszeiizra w| 
Z Chrzanowa 

' donoszą: 
Od cztisrech dn 

palnlach w Jawor 
munlstyczny. Po: 
dania natury eko 
ko pretekstem do 
tnlcy żądają n.p. 
dżath, a nie n 
Strajk przenosi sl 
palnie w okolic 
rzeczą. Iż wchodzi 
tacja bo szewlckh 
Chrzanowie stracił 
wie, co robić. Od 
tej sprawie do 
stamtęd dotąd nie 
więdnie zarządzeni 
że przeciągnąć sli 
szewlcy nie sicze 

Wedle lnformac 
w sferach robotnic: 
becnle w Jaworz 
jest wynikiem nie 
przykładni] ustępl 

:jallstów 
okazywi 
górnicze 

rzecz so 
żywiołów 
starostwo 

Starostwo w Ch] 
przez 

Doszło 

nowane 
także w 
gach, 
wodnlcząćy 
rewolwerem 
górników 
lał do nic 
milczały 

so 
:cupełnoś 

do 
Rady 
w rei 

innych prl 

stwy górn 

Wieliczce 
Jaworznlu 

n; 

h. a ml 

winów. 
rócił s|ę <io 
rośbą o do­
mów nafty o-

Jów ropnych 
ub len. Ogól­
nej tranzakcjl 
marek. 

kopalniach. 
! 
&d Krakowem 
•; • i ' 

'panuje w ko-
e strajk ko-

tonowlone żą-
mlcnej są tyl-
rajku. Robo-
leba na droż-
kwasle 1 t. p. 
na Inne ko-
Pewną jest 

tu w grę agi-
Starostwo w 
głowę i nie 

oszono się w 
arszawy, ale 
adeszły odpo-

Strajk mo-
długo, bo bol-
ą pieniędzy. 
zaslągnlętych 
ch, to, co o-

slę dzieje, 
alstwa 1 bez-
oścl, jaką na 

pokrewnych 
o 1 okazuje 
w Krakowie. 
anowle, opa-; 
allstów, stało; 

na Ich usłu-< 
go, że prze-, 
robotniczej z[ 

u napadł na 
ekonań i strz-
o to władze 

Niebezpieczeństwo, jakie grozi 
obecnie kopalnlkonjf, znane było 
górnikom od dawni 

Zwracano na nli uwagę staro-
w Krak wie. Ono je­

dnak woltiło pertraktować z so­
cjalistami, aniżeli tisunąć bolsze­
wików 1 ich wpływjj, Obecny stan, 
grożący katastrofafwęglową całe­
mu krajowi, jest nmstępstwem tej 
polityki „:zerwenejf władz górni­
czych, której przejawy mamy w 

, Bochni, fobecnie zaś w 
1 Siersz) 

Upadek socjalistów 

Po bolszewickim; rządzie Bell 
Kuhna w 
gabinet, zi 
zależnych 

Budapeszcie objął rządy 
ozony z I locjallstew nle-

t(n Ale l 
nieśliśmy 
kilka. 

Oto d. 
przybyli djo 
nlstrów g 
spektor. p 
sekretarz 
i b. szef 

Węgfzech. 

urzędo' 
wczoraj 

6 b.m. o 
Prezy 

inerał Sc 
>1icjl Wo! 

Rady 
sekcji 

wojny Cslllery 1 zl 
branych rjinlstrówl 
tnlast podali się di 
wodp, 4d ni* repr< 
narodu iwi^glerskiei 
łają utrtymać porzl 

PrezpHbuot mlnlsj 
żądał chtfli czasi 
Na to się zgodzom 

ał—jak to do-
— tylko dni 

-ej wieczorem 
urn Rady Ml-

etter, nadln-
enberg, były 
rodowej Pritz 

minlsterjum 
ądall od ze-
aby natych-

dymisji, z po-
ntują całości 
1 że nie zdo-
ku w kraju. 

hSw Peldl za-
do namysłu. 

A Ł O S T O C K ! 

Narada trwała 10 mlnu 1 u-
chwalono dymisje gabinetu. Na­
tychmiast ułożono akt dymisji 
który podplslall wszyscy członko­
wi^ gabinetu. 

Po dymisji zebrały się komisje 
Ententy na wspólną naradę przy 
współudziale generałów zagrani­
cznych. 

Na tej naradzie postanowiono 
powierzyć najwyższa władzę w 
kraju arcykslęclu Józefowi Arcyi-
ksląźę w nocy utworzył nowd ga* 
blnet, którego prezydjum objął b. 
szef sekcji minlsterjum wojny, 
Stefan Frlądrlch, a poszczególnie 
kakl powierzono fachowcom pro 
fesorom unlwesytetu, 

Wiadomość o przewrocie szyd-j 
ko rozeszła sie po mieście 1 wy­
warła rfadzwyczajne wrażenie,— 
Przed .Bristolem", gdzie zebrał 
się nowy rząd, tłum urządził owaL 

cję nowemu gabinetowi 1 przed­
stawicielom Ententy, poczem ro-
zeszedł się spokojnie po wysłu­
chaniu hymnu węgierskiego, 

Misje Ententy odbyły konfe-j 
ręcje, na której był także arcy-
kslążę Józef i nowy prernjer 
Friedrich. Zastanawiano się nadl 
sprawami bieżącemi i osiągnięto 
zupełne porozumienie'. J 

i 
O wyniku narad zawiadomiono! 

pan Clemenceau 1 rządy pyństw! 
Eetenty. I 

Minlsterjum wojny objął gene-| 
rał Schmetter. a zastępca jegoj 
mianowano pułkownika Lorza. 

* i 

Protest Kalisza. 
Z powodu uchwalenia przez 

Sejm ustawy o utworzeniu pięciy 
województw ,w Kaliszu, który bę^ 
dzle należał do województw^ 
łódzkiego, urządzono wiec, aby 
zaprotestować przeciw poniżeniu 
Kalisza, miasta dawniej gubern 
jalnego. 

W rezolucji zaznaczono, że po-» 
zbawienie Kalisza władz woje4 
wódzkich uniemożliwi dalszy roz­
wój miasta. 

Informacje. 
Gen. Roja, dotychczasowy do-t 

wódca 11 Dywizji Legjonów, któ* 
ra w ostatnich czasach wielokrot­
nie odznaczyła się na froncie 11-
tewlsko-blałoruskim, został miano­
wany dowódcą Okręgu General^ 
nego w Kielcach. 

Giemna sprawa. 
„Robotnik" zapewnia, jakoby 

wyjaśniło się, iż porucznik żan-
darmerjl Skrudllk 1 redaktor Wle-
llczko-Dymowskl . straszyli" w 
swoim czasie otoczenie pp. PadeT 
rewsklch, iż jacyś bojowcy chcą 
dokonać zamachu na osobę pre­
zydenta ministrów. 

.Robotnik" pisze: .Podobno 
Skrudllk wziął spory grosz jakoby 
za przeciwdziałanie zamachowi i 
ochronę przednim". Pośredniczyć 
miał jr tern żandarm Kostecki, 
który 'zgłaszał się do majora Iwa­
nowskiego, pełniącego słujżbę przy 
osobie prezydenta ministrów. 

O sposobie wyłudzania w* ten 
sposób pieniędzy miał się dowie­
dzieć współpracownik Skrudllka, 
Kamieniecki. .Redaktor" Wlellcz-i 
ifó-Dymowskl wysłał w obec tegoj 

swoich „bojowców", zaopatrzO'-
nych w dokumenty iandarmskle, 
dla zaaresztowania (1), czy też 
sprzątnięcia Kamienieckiego. 

Ostatecznie skończyło się na 
tern, ie Skrudllk 1 Kostecki upo­
mnieli Kamienieckiego, aby na 

rzyszłość nie był zanadto cle-
awy. 

Rzecz ta łączy się zapewne ze 
znaną inscenizacją .zamachu" na 
Paderewskiego. Sprawa ta, jak 
wiadomo, nigdy należycie wy­
świetlona nie była, a poturbowa­
ny przez tłum przechodzień ży­
dowski zos,tał wypuszczony na 
wolność. 

Dlaczego? 
Dlaczego Centralny Komitet 

żywnościowy (przy Kościele), oraz 
Chrz. Stów. pi.' n. „Zjednoczenie" 
nie ogłaszają w „Dzienniku Bia­
łostockim" miesięcznfe, jaki jest 
stan rachunków (bilans)? Tania 
kuchnia robotników (żydowska 
przy ul. Żelaznej) ' prowadzona 
podzczas okupacji Wzorowo, skwa­
pliwie ogłaszała i rozsyłała me-
slęczne sprawozdania (bilanse). 

Z miasta 
KALENDARZYK 

D z i ś : Romana. 
J u t r o : Wawrzyńca Bogdana. 

Nowy urząd. 
W dniu 16 b. m. rozpocznie 

czynności urzędowe w Białymsto­
ku państwowy urząd pośrednictwa 
pracy i opieki nad wychodźcami. 
Kancelarja urzędu mieścić się bf-
dzle przy ul.̂  Monopolowej nr. 4. 
Kierownikiem urzędu mianowano 
p. C. Zakrzewskiego. 

Właściciele domów. 
Komitet organizacyjny pragnąc 

utworzyć „Polski związek właś­
cicieli domów w Białymstoku" 
prosi, za naszem pośrednictwem, 
osoby pragnące należe4ć do po­
wyższego związku o przybycie w 
dniu dzisiejszym o godz. 7 wie­
czorem do Centralnego Komitetu 
polskiego w hot. „Ryc" na orga­
nizacyjne zebranie. 

Kółka rolnicze. 
— Dn. rO-go b.m. o godz, 1 

pop. Zebranie Delegatów Kółek 
rolniczych Okręgu Białostockiego. 

—r Dn. 15-go o 1 p. p. Zjazd 
pszczelarzy z wykładem pszcze­
larskim inst. Cz. Głowińskiego. 

-\— Dn. 15-go o 4-ej pp. Ze­
branie prezesów Kół młodzieży z 
Okręgu. 

Zdzierstwo. 
Wczoraj na Rynku koło ratusza 

przekupnie żądali za ćwierć kar­
tofli po 32 mk., to znaczy po 132 
mk. za korzec. 

Wobec dobrego urodzaju kartofli 
jest to lichwa nie do wybaczenia! 

Lichwie tej mógłby zapobledz 
wydział aprowizacyjny, zakupując 
kartofle hurtownie po wsiach J 
sprzedając je na kartki żywnościo­
we, jak to jest stale w Warsza­
wie. 

Warszawski wydział zaopatry­
wania płacił syndykatowi rolnemu 
około 20 marek za korzec! 

Dlaczegóżby zatem dl 
ludności niezamożne) hl^ 
zrobić tego w Blałymstók 

Należy ustanowić takie' 
toflel 

Niechaj nie wyzyskuje 
„poczciwy" kmiotek I nie} 
wyzysku lichwiarskim nie 
mu białostocki przekupne 

Kradzieże. 

dobra 
można 

U? 
na kar-

mlasta 
cha} w 
pomaga 

r.1 

Przy pomocy podrobionego klu­
cza złodzieje otworzyli drzwi i 
skradli garderobę na sumh 1325 
mk. u Józefa Plekałok, | zamie­
szkałego przy ul. Warszawskiej 
pod Nr. 2. Kraozleż potoełniona 
3 b. m. o dodzlnie 10—11 wie­
czorem. 1 

W nocy z 5 na 6 slej-pnla u 
Michaliny Balerczak, Zamieszka­
łej przy Ul. Warsaawskjej pod 
Nr. 10 skradziono z poddasza 
bieliznę na sumę 600 raki 

— U Lejby Mazura, zamie­
szkałego przy ul. Lipowej pod 
Nr. 2 skradziono d. 3 b. m. garde­
rób* na sumę 600 mk. . 

— Kradzież z ułamaniem zamka 
z mieszkania garderoby na , sumę 
1200 mk. u Abrama Słobodzkiego, 
zamieszkałego przy ul. Lipowej 
Nr. 48. Kradzież popełniona w n oc 
ż 6-go na 7 sierpnia. ; 

lówy proceder. 
W okolicach Białegostoku wy­

tworzył się nowy proceder. 
Uprawia go uboższa ludność 

miasta, która nie znajduj je za-
innego 
napeł-

wyru-
Icznych 

pozlo-
je w 

obcym 

robku w fabrykach, szuka 
sposobu zdobycia grosza i 
nlenla żołądka. 

Oto — jak nam opowla|dają— 
tysiące kobiet 1 młodzieży 
szało codziennie do oko 
lasów, aby nazbierać tam 
mek 1 następnie sprzedaj 
mieście 

Dawniej nie pozwalano 
na dostęp do lasów, gajowi od­
bierali kobietom uzbierane po 
ziomkl i thustki, karząc 

^posób zi przywłaszczanie sobie 
cudzej własności. , * 

Dzisiaj inaczej. Np. w lasach 
w Rafałówce nie * przeszkadzano 
blałostoczanom w zbieraniu po­
ziomek. 

Ale niestety, jkby w podziękę 
za to białostoczanle jprz^bywają 
tam coraz liczniej z workami. U-
kradklem zrywają żyto z pola f 
młócą je na polu, chociaż bez 
klepiska, marnując w tea sposób 
wielo zlama> żyto zbierają w wor­
ki 1 unoszą. 

To już krzywda dotkliwa, to 
już wprost kradzież. 

Co gorsza. Białostoczanle po­
zwalają sobie wzniecać ogniska, 

aby przy nich piec kaftdfle. Są 
przy tem nieostrożni, czego do­
wodzi to, że raz podpalili las. 

Straszny wybuch. 
Straszny wybuch amuel:jl zda­

rzył się na stacji Chrypljo ppd 
Stanisławowem w Galicji. 

Stał tam pociąg z łupami, zdo-
bytemi na Ukraińcach. 

Dnia 27 lipca żołnierze stojący 
na warcie I pilnujący łupdiw wo­
jennych zauważyli, że jedna cy­
sterna benzyny ciekła* Korzysta­
jąc ze sposobności, jeden po dru­
gim zbliżał się do cleknicej cy­
sterny, by napełnić -'bęzyhą swą 

i iapalnlczkę. Naraz wskutek nle-r 



oinoad c*ła c y i t t m a benzyny 
fik w ogniu; płomień zaczął 

priflirzocftc t le na sąsiednie 
o«y. Ntebttptoczenstwo było 

*!kl«, bo na stacji oprócz kil-
tuntu wagonów amunicji były 

wagony ekrazytu, których 
• h , jak zapewniają koła woj-

zdołały zatruć całą okolicę 
I znlązczyć zycle w promieniu kil* 

kilometrów. 
Na telefoniczne wezwanie brzy-
fat ze Stanisławowa wojskowa 
•mpąnja techniczna, straż ogni o-

p o l i c j a ! wojsko. Tymczasem' 
Ipiat się wzmagał, słupy płoną-

J benzyny strzelały wysoko w 
pwlftrze. Wtem, było to około 

2 po południu, gwałtowny huk 
trzasnął powietrzem. To ogień 
tarł do wozów amunicyjnych, 
óre z gwałtownym hukiem , wy­

lizywały w powietrze. , 
Rozszerzeniu się ognia żapo-
gł p. Stamper, naczelnik stacji 
Stanisławowa, który odczepił 

gon z ekrazyną, przyczem po-
cny mu był p. J. Flllpczuk — 

niestety obaj padli ofiarą bo-
erstwa. 
ablł Ich szrapnel, który wy-
W. 
traty oceniają na 16 mllj. ko-

fijeehaoowiec. 
(Kor. wł.). 

f fasteczko Ciechanowiec leży 
rzeką Nurcem z obydwóch 

stron. Ciechanowiec założony 

Itał w XV w. przez rodzinę 
zków, następnie stanowił włas-
ć Osiolińsmch, Jabłonowskich, 
tońeu Ctederskich. Istniał tu 
liaj zamek obronny, obecnie 

Rosta! zaledwie drobny ślad w 
tael resztek bramy z zamkową 
tą. 

pięknym lecz zaniedbanym 
^ku, należącym do p. Stanlsła-

! Boguszewskiego, jeszcze przed 
kilku laty można było oglądać tuż 
naid Nurcem ruiny murowanej z 
cemy kaplicy arjańsklej. Obecnie 
runy zostały sprzątnięte I cegła 
sprzedana. 

Ponieważ Nurzec stanowił gra-
nlajB pomiędzy gub. Grodzieńską 
a jlomżyńska, połowa więc mias­
t e c k a znaflowała się w gub. Gro-

skiej, czyli na t. z w. „rus-
stronle", druga zaś połowa—• 
ŁomzynskleJ-*-na „polskiej" 

le. Na „ryskiej" stronie znaj-
ły się wszystkie ważniejsze 
hy: zamek, kościół, szpital 

i tlllp. . 
ścioł założony został w XVI 

w.jfipbecny murowany pochodzi z 
>37 . , ' • 

kościele znajdują się trzy 
rowane w ściany tablice pa­
kowe. Na piewszej tablicy, z 
J strony ołtarza, wyryty jest 

następujący: 
Topor Oyea zbudował ten Ko-
I ścioł swym ciosem 
ałegll Orob Syn z żoną, a 

podobnym Losem, 

* 

D Z I E N N I K B I A Ł O S T 

Gdy] Wnuka przymus zapadł 
Jak niegdyś Je) Dziada 

Opuszcza Nurzec Oycow, nad 
Dniestrem osiada. 

Cn* Przechodniu, czyń Cnocie 
Litości zadoślć 

Racz o wieczny dla Zmarłych 
J,. x Pokoy Boga prosić 
Katarzyna z Ossolińskich. 

Jabłonowska. 
Roku 1801". 

Na tablicy z prawej strony ko­
ścioła widnieje napis: 

;Cienlom 
Justyna Ciecierskiego 

Urodzonego d. 15 kwietnia 1805 r. 
Zmarłego d. 24 Grudnia 1829 r. 

Bóg, cnoty honor, prawość Je­
go były godła 

Nayplęknlejsze nadzieje śmierć 
wczesna zawiodła 

Nlechay Je łzy co płyną z przy­
krej sercojn straty 

Na grobie, gdzie spoczywasz, 
służą Ci za kwiaty". 

W głębi kościoła z lewej stro­
ny znajduje się ładnie wykonane 
popiersie znakomitego przyrodnika 
ks.. Kluka, niżej zaś tablice z na­
pisem: 

„Ks. Krzysztofowi Kluk 
Kanon. Kruszwickiemu.. Dziek. 

Droklckiemu. 
Proboszczowi Ciechanowieckiemu 
Pierwszemu Przyrodo Pisarzowi 
w jęz. Polskim tu w m. Ciecha­
nowcu ur. w 1739 zmar. 1796 roku. 

£ Stefan Ciecierski 
jeflnocześnle z , posągiem przed 

tym Kościołem umleszczonem. 
Pomnik ten wystawił 1848 r." 
Obok plebanjl w ogrodzie stoi 

posąg ks. Kluka. 
W pobliżu kościoła Istniał za­

łożony w r. 1797 szpital wraz ze 
szkołą, zamknięty przez rząd ro­
syjski w r. 1842. Budynek ten 
spalony został w r. 1915. 

Ciechanowiec nawiedzany był 
nielednokrotnie pfzez pożary, któ­
re niszczyły całe dzielnice, szyb­
ko jednak odbudowane. 

Rosjanie, odchodząc w r. 1915, 
spalili prawie całe miasto. 

Obecnie ludnośjć składająca się 
w przeważnej swpj części z ży­
dów odbudowuje się potrosze, na 
każdym jednak kroku spotyka 
się ruiny. Życie, niegdyś bijące 
żywem tętnem, obecnie zamarło 
prawie zupełnie. Miasteczko dźwi­
ga się z ruin pardzo powoli. 

Kościół został nienaruszony, 
chociaż tuż obok /niego padło kil­
ka kul armatniej. Proboszc^e.n 
jest ks. Kaj. K. Kosiński. 

_ C 

£ 
List do Redakcji. 
„Już minęło sporo czasu, Jak 

chrześcjańska kooderafywa „Zje­
dnoczenie" zebraja od swoich 
członków sporą sumę pfenlędzy 
na towary amerykańskie, obiecu­
jąc, że mają one przybyć w ciągu 
3—4 tyg. Tymczasem już Idzie 
4-ty miesiąc a nic niema, 1 na 
zapytanie w sklepie „kiedy otrzy­
mamy towar?" otrzymujemy od-

TT 
I 7 W >j% IAHLA. 
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Polski Związek Zawodowy Pracowników 
jan Rzemiosła Szewckiego W Białym^ 

T, powodu zarzutów w sprawie wyboru nowego Zarządu 
ogó lne z g r o m a d z e n i 

albo 
o n)oz^ pan 

po-i 
powieki: „Na drugi 
„Jeśli się p. śpieszy, 
otrzymić swoje.pieńlkdz*; 
wrotern *. ' ] 

— ! Co to ma zneciyć?! 
Może być; p.p nw*daWCom 

„ZJedjncczenla" spnjkiayłoj na 
każą* zapytanie w L ' • ' 
dawać objaśnienia, a 
by sobiis, jeśli by 
(o tow. amer.) była 
ta w -0)zlennlku". 

M < kwestii 
H B C ulżyli 
*» sp-awa 

frzsfrzygnlę-

M. $ry\tcĄ 

na dzień 10 sierpnia na god. 2 po poł. w sali StoworzyBzenl«| 
Katolickich (Rynek Kościuszki Nr. 1) w cHu zatwierdzenia t, 

ewentualni dokonania ponownych wyborów. 
W razie nlo dojścia tego zebrenla do ekutku, [a powodu ni 
dostatecznej liczby członków, odbędzie alf powtórne zebr 
Inka] u 1 o tuj że godzinie dnia 17 b. m., które] to powtórne z«| 
prawomocne, bez względu na liczbę obecnych [na nlem człoh 

hrze&ci-

|>«ttujc 

Zagubiono paszporty 
niemiecki i rosyjski, wydano Aleksan­
drowi Markowskiemu, oraz jego doku­
menty inaszynjstowskio, legitymacja 
rosyjska portfel z 497 rtik., kwity ban­

kowe etc. ' 
Znalazca zoebco zwrócić pod adre­

sem Antoniifk nr. 3 maszynista Al. 
Markowski ZA NAGRODA 240 mk. 

Zgubiono paszport SSyjSj 
w Helenowie pod Warszawą na imię 
Józefa Olejniczaka wraz z żoną Sto-

fanją oraz dziećmi;. Józcfenii Stani­
sława. 

Zgubiono paszport, 
wydane przez władze okupiicyjno na 

imię LHJMY ZISLCHKA.— 

Zgubiono paszport 
niemiecki Marji Wawerskiej z Łuko-
kowa, oraz sakwojaż i 4o marek, 
grzebień w dniu 31 lipca. Zgubiono w 
drodze pomiędzy Wysokiem Stoczkiem 
1 Białyinstokiom. Znalazca raczy iga-
bę złożyć w redakcji .Dzieunika Bia­
łostockiego" ZA NAGRODĄ 40 Mk. 

Zgubiono aprtfel 
z dokumentami i legi^macjaml woj-
skowemi, oraz z odznakami zasługi 
wojskowej kaprala Franciszka Zajdy. 
Kto zgubę znajdzie, raczy oddać w 
koszarach charkowskich, lub w admi­
nistracji „DziennlkauZA NAGRODĄ; 

ibożowf 

lub dużą. 
ib wolant. 

Państwowy Urząd 
Oddział Okręgowy w BJl|»łymst<|ku 

i NABĘDZIE'. 
K a s ę o j h l i o t r . sredn 
B r y c z k i na resorach 
Z a p r z ę g i na parę kej: 
K r z e s ł a j w l e d o ń s k i f l b i u r k a , 

s t o ł y b i u r o w e 
M a s z y n ę do pisania. 
Wszystkiej przedmioty mo| 
wane. Oferty piśmionoe 
loży pod adresem Klero 

Warszawa Nr. 

[Robotników 
h wyborów 

kwienil sia 
* * tyii te 
facile bidzie 
w Związku. 

Pisarz (\)ib pi 
ładnie i poprawnie pis: 
(pożądanajJest umiejętnoj 
na maszynie) potrzebny 
ra próśb i jtłomaczeri. O 
nistracji „lj)z lennik a" dla 

biura".— 

I głego wyji 
J 

Plac z ogrodem 
owocowym przy ui. Piasta nr. 8, 
sprzedam. Wiadomość na miejscu od 

godz. 9 do godz. 12. 

Kamienica pi^ 
(i ogródl: 
Słonimskie. 

trowk 
em i stajnią) przy uijey 
. Nr. 4a, —z 6 modli na-
zdu do sp rzed|fpla. Bliiff 

szczegóły na "miejsiiL 

byfc uty. 
dadaó ba 
ka Okręgu 

ba-

.rkajl 
pOpbjdku 
pisania 1 

st do;|Blu-
y Wądipi-
:ie»o*n| 

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE zim iękczą i usuwa" 
Cholekintiza 
H. N^ojewsliego 

tarjyusi^k 

w^magla-
dkt KU 

Inięjlzy 
Jilo|a 1. 
fcrzdweli 

, ' • ; -̂  i Ataki w zupełności ustają 
O H . T A W Y Z ' n n p 7 f l f l : n W P ^ Ból w bokach i dołku podsercowym [gdzie schddaą się żebrali 
\JDOź\\\ l \ k p U ( j Z 4 l | K U W C ; . wania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. jUryna -oiemna 
lub też bezbarwna Jak woda. Język obłożony. Gorycz 1 kwas w ustach. Odbijanie gadami. Wzdęcia i| "Ś£&£±~.~.OBJAWY (podczas ataku), t* tui dołkui i w kiszkach. 
głowy. Silne zdctie . 
tylnej- w pasie—krzyżu 1 sięga aż pod łopatki. Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i 

wątrobie 
rozobodzi 

arcie na klaski tylnej—w pasie—krzyżu 1 sięga aż pod topatKi. Wzdęcia Drzucna, rozsaazanie zeper i parcie na JU£f*~e|8iojcową 
Brak tchu, oraz bólw plecach i kiatęe piersiowej |na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dr^sacze, zimne poty, Łółtfczką, 
Bliższych informacji udziela Aptekarz-fizjoiog H. Nientojewski, Warszawa'Nowy Świat 16, m. 27. 

W I E R Z B Ę 
u I 

., OBWlESZCZltllE. 
PAŃSTWOWY URZĄD PtbBRSDNld 
TWA . PM «Y I OHEJC1 
CHODZv,A\|l [> w Białyme 
kuje następujących praco 

2 kancelistów stan 
1 maszynistki 
5 dyptaryuszy aw. d 
5 kontrolerów 
1 woj&nego. 

Bliższych, informacji co d 
nych kwalnikaoji udzielać 
równik Urzjędu codziennie. 
lt-tą a pierwszą, ul. Mono) 

Kierowusfc Urzędu C. Z| 

ka 

bóln 

Fobcle-
i inętnk 

burdzeniii 
4|(lny ból, 

•troni i 
stolcowi. 

Ipyłłtfczki. 

szybko leo?y ^ydlana M a Ś Ć P - T i t H E B D l Y 
w słoikach lia 1-—3—12 osób. Nie plami bielizny, ma przyjemny zap ich* 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. T-wo E.HEBDA i p-ka Waraiw w«» 
Elektoralna 18. Sprzedaż nagub.t}rodzieńską J.Malinojw^kikkL apt. GrO< no.,; 

^ w: 
-wo popcrąnił prasy ' 

ctwa w Białymstoku. Drukarnia polska Bolesława Huppertca. 
Za RedąlUt0ra: Benedykt F\l\p«yfi 


